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Nieodwracalny
proces

W  tych  dn iach  zab ra ł  g łos  
w  sp ra w ie  P a le s ty n y  i  e m ig r a c j i  
ż y d ó w  z P o ls k i  b. poseł Gryń- 
baum. k tó ry  w  s łow ach  Jasnych 
i  t r z e ź w y c h  p o w ie d z ia ł  bardzo  
w ie le  p r a w d y  o zagad n ien iu  ży- 
dowsk iem  u nas. B ezw aru n k ow o  
n a jw a ż n ie js z y m  z  punktu  w id z e ­
n ia  po lsk iego  j e s t  fak t ,  że  p. 
Grynbaum p o ją ł  i n a le ż yc ie  o ce ­
n i ł  za chodzącą zm ian ę  w  s tosun ­
kach polsk ich .

N a z y w a  on tę  zm ian ę  „n o b i l i ­
t a c ją  s t r a g a n u "  w  Po lsce .

D a w n ie j  —  m ow i p  G rynbaum  
—  n ie  b y ło  m oż l iw e ,  aby  e m e ry ­
to w a n y  p u łkow n ik  o tw ie ra ł  sk lep , 
a  żona w a c h m is t r za  zas iada ła  
p rz y  s t raga n ie .

W  ty ch  s łow ach  p. G rynbaum  a 
m ieśc i  s ię  w ie lk a  p ra w da .  Z a g a d ­
n ien ie  s traganu , sk lepu  i  d robne­
g o  w a rs z ta tu  w esz ło  w  P o ls c e  w 
s tad ju m  decydu jące .  N a ra s t a ją c a  
l ic zeb n ie  ludność  szuka d la s ie ­
b ie  tak ich  w arun Ków , w  k tó rych  
m og ła by  e g z ys to w ać .  N i e  ty lko  
e m e ry to w a n y  pu łkow n ik ,  n ie ty lko  
żona w a ch m is t r za  im a ją  s ię  h a n ­
dlu. M ie s  polska, k tó ra  p rzez  
w iek i  ca łe  b y ła  b ie rn a  pod  tym  
w zg lęd em ,  t e ra z  w y s tę p u je  na 
a ren ę  gospodarczą ,  ja k o  e lement, 
k tóry  chce  w z ią ć  c zyn n y  udz ia ł  
w  w y m ia n ie  h and low e j .

M łody  w ieśn iak ,  n ie  m ogąc  zn a ­
le źć  zarobku na o jc zys tym  zago  
n ie ,  z a c zy n a  szukać in n ych  ź r ó ­
de ł  dochodu. W  p e rsp ek tyw ie  
P rzed  n im  s ta je  m a ły  sk lep ik  
w lo jsk i,  lub s t ra ga n  w  m ias te cz ­
ku. W id z i  hande l  ja rm a rc zn y ,  
k tó ry  m oże  m u dać  zarobek . Z a ­
m ias t  p rz ym u sow ego  b ezroboc ia  
1 w e g e t a c j i  w o l i  zab rać  s ię  do 
P racy ,  o k tó re j  je s z c ze  j e g o  o j ­
ciec n ie  m yś la ł .

Hozura ie  to  bardzo dobrze  p. 
G rynbaum , skoro  m ów i,  że  n a w e t  
Sdyby w  P o ls c e  nastąp ić  m ia ła  
r ew o lu c ja  soc ja ln a ,  to  ż y d z i  m u ­
s ie l iby  z  n ie j  em ig ro w a ć .  N i c  te j  
^ m ig r a c j i  n ie  zdo ła  w  je g o  p r z e ­
konaniu  p ow s trzym a ć ,  bo dz iś  t o ­
c z y  się wa lka  o p la ców k i  p racy .

T a k  w y ra źn e  i  b eznam ię tn i  u- 
ięc ie  kw es t j i ,  za s łu gu je  na całko- 
w i l e  uznanie .  N i e  m am y  tu do
czyn ien ia  z  f ra ze sem  ok lepanym  
ailty s em iiy zm  u, n ie  są s taw ia n e  
w r z u ty  s tron ie  po lsk ie j ,  że  pro- 

z i i keję, zm ie r za ją c ą  do una­
r od ow ien ia  hand lu . M am y  ty lko  
s tw ie rd z en ie  t y rh  w ie lk ic h  prze- 
m ian, ja k ie  o d b y w a ją  s ię  w  na 
szem  życ iu  spo łecznem  i g o s p o ­
darczym  i w y c ią g n ie c ie  z  te g o  
c a łk ow ity ch  konsekw ency j .  I  d la ­
t e g o  z p. G ryn baum em  m ożna s ie 
zgod z ie ,  bo p rz em a w ia  on j ę z y ­
k iem  z rozu m ia łym  i p o jm u je  z j a ­
w isk a  spo łeczne  i n a ro do w e  k tó ­
r y ch  w ie lu  spostrzec  n ie  chce.

Go p. G rynbaum  n a zyw a  n o b i l i ­
t a c ją  s f a g a n u  w  Po ls ce ,  je s t  
w zm ożen iem  po lsk iego  e lem entu  
m ie jsk ie go  p rzez  w e w n ę t r zn ą  emi 
g r a c j ę  w ie jsk ą .  P r z y r o s t  ludności 
po lsk ie j ,  k tóra  n ie  m oże  pom ieś ­
c ić  s ię  na wsi,  k tóra  n ie  m a m oż ­

ności e m ig r a c j i  zag ran ic ę ,  musi 
d la  s ieb ie  zna leźć  m ie js ce  w  k ra ­
ju .

Nie zapom in a jm y ,  i ż  w c ią gu  
15 la t  ludność  P o lsk i  w zros ła  
p rzesz ło  o 25 proc. T o  tem po za- 
pew-ne zostan ie  nada l  u trzym ane, 
ze  w z g lę d ó w  p o l i ty c zn y ch  je s t  
ono  kon ieczne.

N a w e t  po p rzep row a dzen iu  n a j ­
ba rdz ie j  r a d yk a ln e j  r e f o r m y  r o l ­
n e j  n ie  zdo łam y  n asyc ić  z iem ią 
t e j  ludności.  Lu dn ość  ta bedzie  
szła do handlu  i  rzem ios ł ,  do 
m ias t  i  m iasteczek . Jest to p roces  
lueodw raca lny .

Vf. B.

Walasiewiczówna, mimn chnrooy
/  oNwa sre-irny meda: olimpijski

Mauermeyer bije Wajsównę w dysku
B E R L I N  4.8 W  f in a le  b iegu  

na 100 mtr. pań, p ie rw s ze  m ie j ­
sce za ję ła ,  z g o d n ie  z p rz e  w id y  wa 
m am i,  A m ery k a n k a  Stephens, 

zd o b y w a ją c  z ło t y  m eda l o l im p i j  
ski. U zy sk a ła  ona św ie tn y  czas 
11.5 sek. Am erykanka  p ro w ad z i ła  
od s tar tu  do mety.

D r u g ie  m ie js c e  i  s reb rn y  m e­
dal o l im p i jsk i  zdobyła , m .m o ch o ­
re j  nog i ,  S tan is ław a  W e la s ie w i -  
c zow na , u zysku jąc  doskonały  
czas  11,7 sek.

W a la s ie w ic z ó w n a  w y su n ę ła  s ię  
na d ru g ie  m ie js c e  na os ta tn ich  
30 m tr.

T r z e c i e  m ie js ce  i  b ro n zo w y  
n eda l  o l im p i jsk i  uzyskała  N i e m ­
ka K ra u s s  w  czas ie  11,9 sek. D a l ­
sze m ie js ca  z a j ę ł y :  4 )  D o l in g ie r  
—  N i e m c y ) ,  5 )  R o g e r s  ( A m e r y ­
ka, 6 ) A lbu s  (N i e m c y ) .

W A L A S I F W I C Z Ó W N A  S T  A R T O -
W A Ł A  W B R E W  Z A K A Z O W I  

L E K A R Z A

B E R L IN ,  4.8. ( P A T ) .  Jak 
nam  kom uniku ją , p rzpa  dw om a 
dn iam i W a la s iew ic z ó w n a  hadw y- 
ręży la  sob ie  t y ln y  m ięs ień  p ra w e  
go  uda, co jed n ak  począ tkow o  n ie  
za p o w iad a ło  s ię  g ro źn ie .  Z godn ie  
z  d e cy z ją  lek a rza  n iem ieck iego  
p ro f .  dr. G ebhard ta , który  o rdynu  
je  w  k l in ice  o l im p i js k 'e g o  domu 
lekarza, chodz i ła  na sp ec ja ln e  ma 
sa ie  i d ja te im ję .  P a n u ją c y  na sta 
d jon ie  ch łód ź le  w p ły n ą ł  na  cho­
ry  m ięs ień  W a la s iew ic z ó w n y .  
Już po s t a r c a  w  p rzedb iegu , W a  
la s iew ic zó w n a  odczu ła  d o tk l iw y  
ból ch o rego  m ięśn ia  i  n ie  b y ła  w

s tan ie  od b i ja ć  s ię  dość s i ln ie  s t o f p e l a n d  i u s tan ow iony  zosta ł  na
T*   r. J G « A ■ —. J 117 L  i n „ ' t r i  h  n I A *  1 « wi -i n m /\ w 1 flO O T A n A wpą od b ieżn i.  W  b iegu  p ó ł f in a ło ­
w y m  boi n ie  ustał. W  obu b iegach  
P o lk a  da ła  z  s ieb ie  w szys tko  i do 
f in a łu  s ię  z a k w a l i f ik o w a ła .

W a r t o  zaznaczyć ,  ż e  w  pon ie ­
d z ia łek  ran o  p ro f .  G ebhard t  po le  
c i ł  W a la s ie w ic z ó w n ie  3-dr.iowy 
b e zw zg lę d n y  odpoczynek , czem u 
jed n a k  P o lk a  n ie  podporzadkOwa 
ła  się, p ra g n ą c  za w sze lka  cenę 
s ta r tow ać .  P o  s ta r ta ch  W a la s i e w i  
c zów n a  czu ła  s ię  jed n ak  n ied o ­
b rze  i w y ra źn ie  ku la ła .  W z i ę t y  
w ieczorem  za b ie g  d ja te rm ic zn y  
n ie  pom óg ł  na raz ie ,  m 'm o  to W a ­
la s iew ic zó w n a  za m ie rza  s ta r to ,  
w ać  dz iś  w  f in a le ,  chyba, ż e  b a ­
dan ie  lekarsk ie  p rzed  s tar tem  w y  
padn ie  tak  u jem n ie ,  że  s ta r t  ten  
g ro z ić  j e j  b ędz ie  ze rw a n iem  m ięs  
nia.

B F R L I N  4.8. W e  w to rek ,  w o ­
bec 70 000 w id zó w ,  o d b y w a ły  się 
ra  s tad jon ie  o l im p i jsk im  dalsze  
konku renc je  lekkoat le tyczne .  Spe 
c ja ln e  za in te re sow a n ie  w y w o ła ł  
r zu t  dysk iem  pań, ze w zg lęd u  na 
sp od z iew a n y  p o jed yn ek  pom iędzy  
Ja d w ig ą  W a js ó w n ą ,  dawną m a  
s t r zyn ią  św iata , a N iem k ą  Mau- 
e rm eyer .  n a j lep s zą  obecn ie  w  te j  
kon ku ren c j i .  N a  s tad jon ie  obec­
n y  by ł  kan c le r z  H i t l e r ,  k tó r y  z 
za in te resow an iem  p rz y g lą d a ł  się 
zawodom .

W  pr^edbo ja^h  W a js ó w n a  w y ­
kaza ła  doskonałą  fo rm ę ,  ustana­
w ia ją c  n o w y  reko rd  o l im p i jsk i  
rzutem  44.69 m tr  D o tych cza so w y  
rekord  n a leża ł  do A m erykan k i  Co

o l im p ja d z ie  w  1932 r. w  L o s  A m  
geles . W y n ik  A m ery k a n k i  b rzm ia ł  
za led w ie  40,56 mtr.

M A U E R M E Y E R  P O P R A W I A  

R E K O R D  U S T A L O N Y  P R Z E Z  

W A J S Ó W N Ę

B F R L I N  4.8. W  da lszych  za w o ­
dach N iem k a  M a u e rm e y e r  p o p ra ­
w i ła  rekord  o l im p i jsk i ,  us tanow io

Niespodzianka płk. Koca
Ciążący ku lewicy obóz naiotiowo-państwowy]

K ra k o w sk i  „G łos  N a r o d u "  notu 
je  pog łosk i,  d o tyczące  f o r m  i ide- 
o l o g j i  obozu rząd ow ego ,  nad k tó ­
r e g o  s tw o rzen iem  m ozo l i  się płk. 
Koc.

A  w ię c  d o w ia d u jem y  się, że 
„o r g a n iza c ja ,  tw orzona  p rz ez  płk. 
Koca ,  n ie będz ie  p a r t ją  p o l i t y c z ­
ną a ma m ieć  ch a rak te r  obozu 
id eow ego ,  o p ie ra ją c e g o  się na 
dw óch  zasadach :  naród  i pań­
stwo, i nie j e s t  nawet, w y k lu czo ­
ne, że  nosić b ędz ie  n a zw ę  obozu 
n a rodow o - pa ń s tw ow eg o .  W e d łu g  
k rą żących  w e rs y j ,  obóz  ten będzie

ny p rz ez  W a js ó w n ę  w  d js k u  na 1 m ia ł  ch arak te r  b a rd z ie j  lew ico -  
47.63 mr. | w y ,  an iże l i  B  B  T e z y  p odk reś la ­

ją  t a r a z o  s i ln ie  kon ieczność  jak- 
n a jszybszego  p rzep row a dzen ia  re  
fo r m y  ro ln e j  i zapew n ien ia  pań­
stwu je s zc ze  w iększego ,  n iż  o- 
tychczas  w p ły w u  ha życ ie  gospo­
darcze. In g e r e n c ja  państw a  w  
s p ra w y  przem ysłu  i handlu ms 
być jes zcze  b a rd z ie j  rozszerzona. 
M o żeb y  zada leko  sz ło  tw ie rd ze ­
nie, że  chodz i o ca łkow ite  upań­
s tw o w ien ie  w ie lk ie g o  przem ysłu , 
a le  n iew ą tp l iw rie, w  ra z ie  p rzy ję  
c ia  tych  tez, b ędz ie  tc  duży  krok 
naprzód  wt tym k ierun ku ."

Jeże l i  pog łosk i  te  odpow m ca ją  
p raw dz ie ,  m a  r a c ję  płk. Koc , że 
k on sp iru je  sw o je  pom ysły .

B I S

Autobus wpadł do rowu
Rowerzysta zabity, 10-ciu pasażerów rannych

Nafty Falski i
o Incydencie z krążownikiem „Leipzig” w Gdańsku

O g łoszen ie  not d yp lo m a ty c z - . u kom isarza  L e s te ra  na rażen i by 
nych, w y m ien ion ych  m ed zy  P o l - [ l i  na zn a jd o w a n ie  się razem  z 
ską a N iem c a m i  w  sp raw ie  incy- * p rz ed s ta w ic ie la m i gdańsk ich  par

dentu z k rą żow n ik iem  „ L e i p z i g "  
w  Gdańsku, do tychczas  n ie  nastą 
piło. T r e ś ć  obu not je s t  ju ż  jed n a  
kow oż  znana w  kołach po i i ty cz  
nych.

N o ta  polska nie z a w ie ra  —  ja k  
Słychać —  m c  ponad zw rócen ie  
się do rządu Rzeszy  n iem ieck ie j  
z zapy tań .em  o p o w o d y  incyden ­
tu, k tó ry  —  ja k  w iadom o  —  p o le ­
ga ł  na tem, że  kom endant i o f i c e  
row ie  k rą żow n ik a  „ L e i p z i g "  nie 
z łoży l i  k u r tu azy jn e j  w i z y t y  W y s o  
kiemu K o m is a rz o w i  L i g i  N a r o ­
dów  w  Gdańsku, L e s te ro w i .  N o ta  
polska zaznacza, że rząd  polsk i 
s taw ia  pow yższe  zapy tan ie  zgod ­
nie ze z lecen iem  o trzym an em  od 
Rady L i g i  N a ro d ów .

t j i  opo zycy jn ych ,  k tóre  lż y ły  i 
zn iew a ża ły  kan c le rza  H it le ra .

N o ta  n iem iecka  zosta ła  p rzez  
polsk ie M . S. Z. p r z y ję ta  do w ia ­
dom ośc i i razem  z notą  polską 
sk ie row an a  do L i g i  N a ro d ó w  w  
Genew ie .

W c z o r a j  o godz. 7 min. 45 na 
szosie m ięd zy  S ies tr zen iem  a K o -  
s tow cem  ( w  pow . b łońsk im ) w y ­
d a rzy ła  się k a ta s t ro fa  sam ocho­
dowa, k tóra , w e d łu g  zeznań  nao­
cznych  św iadków , m ia ła  p rz eb ieg  
następu jący .

Z W a r s z a w y  do P io t r k o w a  j e ­
cha ł autobus N r .  24125, na leżący  
do T o w .  H a n d lo w o -P r zem y s lo w e -  
go „ A r b c n " ,  p ro w a d zo n y  p rz ez  
k ie row cę ,  A lek san d ra  D ą b ro w ­
sk iego  (S k o l im ó w ) .  W  pob liżu  la ­
su w y je c h a ł  nagle ,  z b oczn e j  p o l­
ne j d rog i ,  na r o w e r ze  kow a l ze 
w s i  S i ts t rzeń ,  S te fan  M a tu s z e w ­
ski. K ie r o w c a  chcąc un iknąć  n a ­
jechan ia ,  sk ręc i ł  ra p to w n ie  w  l e ­
w ą  stronę, da jąc  jed n ocześn ie  sy ­
g n a ły  o s t r z e g a w cze .  M im o  to ro 
wer.zysta r ó w n ie ż  sk ręc i ł  na- le ­
wo.

P o n ie w a ż  szosa b j ła w i lg o tn a ,  
autobus za rzu c i ł  i uderzy ł  p ra ­
w y m  bok iem  row erzys tę ,  k tó ry  
o ć r zu con y  do r ow u  pon iós ł  
śm ierć  na m ie jscu . Jednocześn ie  
autobus s toczy ł  się do rowu i 
p r z ew ró c i ł  się na b - ,r W ś ró d  
C3-ch p a sa że ró w  w y n ik ł  pop łoch , 
k ie row ca , kon du ktor  o ra z  post. 
N r .  2426 ( z  W a r s z a w y )  rzu c i l i  
s ię  na ratunek, w y d o b y w a ją c  p a ­
sa że rów  z autoOusu.

Okaza ło  się, iż  10 osób zostało 
lekko poran ion ych  od łam kam i roz 
b i ty ch  szyb. P ie rw s z e j  pom ocy  u-

dzip lono poszw a n kow a n ym , p os i ł ­
ku jąc  się zn a jd u ją cą  s ię  w  au to ­
busie ap teczką  P, C. K . —  Jedn o­
cześn ie  posp ieszy l i  z pomocą ró ­
w n ie ż  obs ługa  i p asa że row ie  z d ą ­
ża ją ce g o  z B ia łe j  R a w s k ie j  dc 
W a rs zaw ry  autobusu te j ż e  f i r m y  
N a  w ie ś ć  o k a tas tro f ie ,  na m ie j ­
scu zeb ra ł  s ię  tiurri p ra cu jących  
w  polu  w ieśn iaków7, k tó r zy  d o w ie ­
d z ia w szy  się o t r a g ic z n e j  śmierć , 
kow a la ,  p r z y b ra l i  groźną, pos ta ­
w ę ,  us iłu jąc  z lyn c zo w a ć  k ie ro w cę  
D ąb row sk iego  -Wobec tego  „ p o l i ­
c jan t  po le c i ł  s i ln ie  zd en erw ow a -  
nemu^ D ąbrow sk iem u  p o jech ać  
w ra c a ją c y m  dc W a rs z a w y  auto

busem, k ie ro w ca  zaś tam tego  au­
tobusu, A n to n i  P ła za ,  pozos ta ł  na 
m ie jscu  k a ta s t r e fy .

P os zw a n k ow a n i  p asaże row ie  po 
r a ło ż e n iu  opatrunku, p o jech a l i  w  
da lszą  d ro gę  innym  autobusem, 
lub te ż  w róc i l i  do W a rs za w y .  N a  
m iejsce k a ta s t r o fy  p rz yb y ła  p o l i ­
c ja  z posterunku w  N ad a rzyn ie ,  
o ra z  kom is ja  w ydz ia łu  ruchu d ro ­
gow eg o ,  w o je w ó d z tw a  w a rs za w ­
skiego. P c  dokonan iu  szczegó ło ­
w ych  o g lę d z :n uszkodzony auto­
bus zac ią gn ię to  do W a rs za w y .  
zw łok i  zaś t r a g ic z n ie  ' zm ar łego  
M atu szew sk iego ,  p rz ew iez ion o  do 
prosektorjum,

ra la
w Zagłębiu przemysłów em

Z Z a g łę b ia  D ąb row sk iego  nad­
chodzą  w iadom ośc i  o f a l i  s t r a j ­
ków, ja k a  w y b u ch ła  tam  w  ostat 
n ich  dniach. N a  robotach  d rogo­
w ych  w  B ęd z in ie  porzuc i ło  pracę  
700 robotn ików , k tó r zy  d om aga ją  
się pod w yżk i  p łac  o 15 proc. Od 
4-ch dni t r w a  s tra jk  ok u p acy jn y  
w  fa b ry c e  drutu i kab l i  w  B ęd z i ­
nie. 430 robo tn ików  me opuszcza

przez  dz ień  i noc w a rs z ta tó w  p r .  
cy. A k c ja  s t ra jk o w a  ob ję ła  r ó w ­
nież  p ap ie rn ię  K lu c ze  w  Olkuszu, 
gd z ie  porzuc iło  p racę  150 robot­
n ików , w y s u w a ją c  żądanie pod ­
w yżk i  s taw ek  p ł ac o 18 —  35 
proc. In sp ek to ra t  P ra c y  w  Z ag łę  
b !u D ąb row sk iem  p od ją ł  j u t  in­
te rw en c ję ,  ce lem  l ik w id a c j i  s tra j 
ków .

Kulminacyjna fala przyboru
Służba S yn op tyc zn a  D y rek c j i

Pswsiańćy i wojska rządowe
Prze3 decydującą rozprawą

w&rnacrJaj^ swe
P A R Y Ż ,  3, 8. W e d łu g  in fo rm a ­

c j i  k o respon den tów  dz ienn ików  
. . .  . . , , . . Parysk ich , po łożen ie  w  H is zp a n j i

0 d P °W1^ L ™ k i  “ ^ u l e g ł o  zm ian ie ,  a ja k  akr. f la
j e  jed en  z d z ienn ików , p rzypom i-  
na obecną walkę  p o zy c y jn ą  z cza­
sów  w o jn y  ś w ia to w e j .  Zarówno

i • | Pow stańcy ,  ja k  w o jsk a  r ządow e
Ku. by ł  rozkaz u j . m y  ma um acn ia ja  s w o ie  ^zyoAe. Po -

bardzo krótka w y ja śn ia ,  że jedy  
nym powodem  tak iego  za ch ow a ­

ją  s ię kom endanta i o f i c e ró w  

k r ą ż o w n ik a  „ L e i p z i g "  w  Gdań-

, . , u m acn ia ją
p r z e z  ich^w a ^ z e j i jw m z c  i i  „ c z y  | w s tań cy  oczeku ją  na t ran spor ty

sw o je  p o zy c je

fi* D rzez dow odztw o  f lo t y  R ożkam i"  “ T T *"*  u t ‘ ,ek^ lą 
l i  p rzez  u o , . w o j „k  m arokańsk ich , a p rzede-
ten s p o w o d o w a n y  ZO" a J iak  em, ] w szys tk iem  na transp  mty am um -
że w  r. 1935 o f ic e ro w ie  n iem iec ­
kie j f l o t y  w o jen ne j  na p rz y ję c iu

Przelotne ceszcze
Przewidywany przebieg pogody do 

wieczora dnia dzisiejszego, pogoda o 
zachmurzeniu zmiennem i miejscami 
przelotny deszcz, a zwłaszcza w  dziel 
nicach północnych. Dość ciepło, u- 
miarkowane wiatry z kierunków za­

chodnich.

cji.  R zą d  ze sw e j  s tron y  rów n ież  
uzupe łn ia  sw e  zapasy  w o jen ne .  
Dow odem  te j  a k c j i  p r z y g o to w a w ­
cze j c zy n n ik ó w  m adryck ich  je s t  
p ra w ie  ca łk ow ite  u pań stw ow ien  e 
fabryk, p ra cu ją cych  d la  p rz em y ­
słu w o jen n eg o .  i

W e d łu g  osta tn ich  w iadomości,  
na południu w o jsk a  r ząd ow e  ro z ­
począć  m ia ły  m anewr, ce lem  z a ­
ję c ia  K o r ć o b y ,  zn a jd u ją ce j  się na 
drodze , k tó rą  będą m usie l i  posu­
w a ć  s ię pow s ta ń cy  z południa ,

Wiadcmc&i ciimnUsHte
na str. 5-.

siły
chcąc opan ow ać  stolicę .  Sp ec ja ł -  B O M B A  W  K A T E D R Z E  
nie s fo rm o w a n a  ko lum na pod  do- j P a R Y ż , 3. 8. D on oszą  z Sara- 

gen. N ia ia ,  z łożona z gossy, że w y k ry to  tam bombę, u-wództw ’em  gen  N ia ia ,  z łożona 
o d d z ia łó w  w o jsk o w ych ,  ja k  r ó w ­
n ież  uzbro jonych  g ó rn ik ó w  z 
A s tu r j i  i m i l ic j i  r obo tn ic ze j  z 
Jaen, posu w a  się na Kordobę.

G R A N A T Y  Z D Z W O N O M  

M A D R Y T ,  o. 8. M in is te r  p r z e ­
m ysłu  i handlu ośw iadczy ł ,  że 
h iozpańsk ie  fab ryk i  am u n ic j i  w y ­
tw a r z a ją  ju ż  - d z ien n ie  około 
800.000 ładunków. Skon f iskow an e  
d zw o n y  kośc ie lne  u żyw an e  są do 
fa b ry k a c j i  g ra n a tó w .  

A R E S Z T O W A N I E  B IS K U P A  

M A D R Y T ,  3. 8. R ząd  opub liko­
w a ł  p rzez  ra d jo  n astępu jący  ko­
m u n ik a t :  „Z a a res z tow a n o  biskupa 
Jaen M em bres  o ra z  cz łonków  je g o  
r o d z in y  —  w  m omencie u s i łow a ­
n ia ucieczk i.  A r e s z to w a n ia  doko­
nała  m il ic ja .  B iskupa osadzono w 
ka tedrze ,  zam ien ione j  na w ię z ie ­
nie. S iostra  biskupa m a ła  przy  
sobie m i l jon  pesetów . Pod czas  re ­
w i z j i  w  pa łacu  b iskupim  zn a le z io ­
no 8 m i l j o n ó w  pese tó w  i liczne 

kosztowności, k tó re  sk on f isk ow a ­
no i zdeponow an o  w banku hisz­
pańskim"* ^

k ry tą  za  s ta tuą  M atk i B osk ie j  del 
P i l a r  w  ka tedrze .  Bombę, ja k  są­
dzą, p odrzuc i ł  anarch is ta .  B u r ­
m is t rz  zo rg a n iz o w a ł  p roces ję  
d z iękczyn ną  z okaz j i  oca len ia  ka­
ted ry  od wybuchu . 4

S Y N  A L F O N S A  X I I I  
K A R L I S T Ą  7

P A R Y Ż ,  3. 8. „ P e t i t  J o u rn a l "  
p o tw ie rd za  pogłoskę, i ż  syna 
A l f o n s a  13-go don Juana rie Buur 
bon ks ięc ia  A s tu r j i ,  w id z ia n o  na 
u licach  P a m pe lu n y  w  to w a r z y ­
s tw ie  kuzyna don Jose E u g en ju ­
sza B aw arsk iego .  O ba j p rzek ro ­
czyć  m ie l i  ra zem  g ra n ic ę  f r a n ­
cusko - hiszpańską. K u  p ow szech ­
nemu zdumieniu , syn A l f o n s a  | 
13-go ubrany by ł  w  b e re t  ka r l i -  
s tów, zw o len n ik ó w  s tarsze j  l in j i  
d yn as t j i  bourbońskie j,  a do os ta t­
ka zażartych  p r z e c iw n ik ó w  d a w ­

n ie j  r ząd zące j  m lodszo j  l in j i  B ou r  
bonów, k tó re j  g ło w ą  je s t  A l f o n s  

13-ty. O becność  k s ięc ia  A s t u r j i  
w y w o ła ć  m ia ła  w  pó łnocnych  dz ie l  

n icach H is zp a n j i  w ie lk ie  w r a ż e ­

nie.

D r ó g  W o d n y ch  o t rzym a ła  m eldun 
ki o  p rzyborze  wód  w  gó rn ym  bie 
gu W is ły ,  wskutek  os ta tn ich  opa­

dów . O s ta tn ie  deszcze p odn ios ły  
stan w ód  na szeregu  rzekach  g ó r  
skich. W c z o ra j  poz iom  w o dy  na 
D una jcu  koło N o w e g o  Sącza  o- 
s ią gn ą ł  w ysokość  1 mtr. 90 cm 
P r z y b ó r  w ód  ob se rw o w a n y  je s t  

: r ó w n ie ż  na So le  i M a łe j  W iś le ,  
gdz ie  poz iom  w ó d  podn iós ł  się o 
pół mtr. K u lm in a c ja  p rzyboru  na 
W iś le  pod K ra k o w e m  w yn ios ła  
w czo ra j  1 m tr.  70 cm.

W W a rs z a w ie  k u m in acy jn a  f a ­
la p rzyboru  na WTiś le  o c zek iw a ń *  
j e s t  w  c zw ar tek  6 b. m. N a ra z ie  
poziom  w o d y  na W iś l e  w yn o s i  75 
cm. P o p r a w a  stanu w ód  na W i ­
śle w p łyn ę ła  na znaczne polepsze  
nie ż e g l u g i . '

Z OSTATNIEJ CHWILI
S T R A J K  P O W S Z E C H N Y  

W  G R E C J I  

P A R Y Ż ,  4.8. ( P A T ) .  P ra s a  w ie  
c zo m u  donosi z B ia log rodu ,  że 
w e d łu g  o t rzym an ych  tam  w ia d o ­
mości, dz iś  o p ó łn ocy  wybuchł 
s t ra jk  p ow szech n y  w  ca łe j  Gra­
cji.

S y tu a c ja  je s t  ba rdzo  poważna. 
Rząd  w y d a l  sp ec ja ln e  zt r ząd ze ­
n ia  d la  u trzym an ia  porządku.

K U C H A R S K I  C Z W A R T Y  

W’ biegu na 800 m. Kucharski, 
który  biegł trzeci, uzyskał w  re­
zultacie czwarte taiejsce, mając 
przed sobą dwu murzynów Wo- 
oarurfa i Hombostela i WTlocha 
Lanzi.


